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WARSZAWA. 


— TW. Hrabia Potocki, Mistrz obrzędów | 


J. C. Mości, wrącniąc 4 Paryża, dnia onegday- 
szego przybył do Warszawy. 

,— Dnia 15, w sali głównego ratusza, odbyło 
się zgromadzenie właścicieli listów zastawnych, 
przeszło 400 osób. 
Xie Minister skarbu, a JW. Radca stanu Ka- 
linowski czytał stósowne ustawy. Przystąpiono 
do wyboru Prezesa Komiteta i Radców. Obra- 
'ny został Prezesem JW. Lewiński, Senator Ka- 


sztelan, maiąc za sobą głosów 271; Radcami | 
obrani: Hrabia Tan Jezierski, Firzywoszewski Do- - 


minik , Galische Piotr, i Mierzeiewski Wiktor. 
RTR EA RT 0 i 
Win i xe Slamnbutu. 
m Dnia 2 Sierpnia,  raao, Hrabia Lowen- 


ibielm , rezydent szwedzki, przeieżdžaiąc kon- | 


no: przez wzgórza przyległe Perze, wystrze- 


„Mł przez zabawę z pistolelu do ptaka, :Bos- 


tandźi, mastruiący się niedaleko ztamtąd, przy- 
biegli notyclimiast, otoczyli go, ściągnęli z ko- 
nia, i słowami i czynem iak mówią, zņie- 
ważali, nie zważaląc'na iego straż która: wo- 
dała 0Ż to diest Minister szwedzki. "Zaprowa- 


-dzili go dą Bostandżi-Baszy. Officer ten, są- 


«dząc Że ta sprawa może wziąć złe skutki; u- 
wiadomił <o tem Sultana, który posłał rozkaz 
do Ręis-effendego' ażeby ten  notychmiast 


-wytłumaczył  omyłkę daka się przytrofił», 


Przez cały: ten czas Hrabia: rowenhiełm zo- 
stawał u Bostandżi: Baszy, który go 
ściami i pochlebstwami obsypywsał. "W kil- 


grzeczno- 
ka godzin ; tlumacz Porty przybył oświadczyć 
mu Żal rządu Cesarskiego i przepraszał za 
błąd” którego był ofiarą I złe traktowanie 
na iakie był wystawiony. Minister szwedzki 
udał się dziś z naczelnikiem bostandżich dla 
rozpoznania tych do których miał urazę; zna- 
dażłszy takowych, prosił, aby ich nie karano. 
Dwoch tylko oficerów, którzy nie wstrzymali 
Żołnierzy swoich, miałe być aresztowanych. Hra- 
bia Lowenlielm nie przyjął bynaymnićy ofiar 
iokie mu były tczynione przez posłów fran- 
guzkiego i angielskiego, tudzień przez Konsu- 
dów anstryackiego i praskiego, celem wyiedna. 
mia satysfukcyi; odpowiedział iż był zado- 
wolony. (G. fr.) 
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— Pogłoska iakoby pani Catalani płynąc do 

Śzwecyi utonęła , jest bezzasadną. Sławna ta 
śpiewaczka przybyło owszem szczęśliwie na 
„tatku parowym . „do Istadt , zkąd | nazajutrz u- 
dala się w dalszą drogę do Sztokbolmu. 
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art: Dnia 27 Sierpie Z Canis umagł: tu królesko- 


bawarski Poseł przy Stolicy apostołskiey, Kar- 


dyna? Kazimierz Haeffelin, w 91 roku Życia, na 


nerwową gorączkę. Urodziłsię w Minfeld d. 12 
Stycznia 1737 r.; został kwóleskim, bibliotekā- 
rzem, następnie Biskupem Chersonezu, a 6 Kwiete 
nia 1818 wyniesiony został na godność Kardy- 
mało. W ciągu dlugiego swego zawodą ważne 
i. wierne Królowi swemu poczynił przy - 
sługi. 


m 


z Paryża, 6 Września. a 

— W skątek badań przedsięwziętych w obrę- 
bie państwa, ilość. wynagrodzeń udzielić się ma- 
jących. emigrantom wynosi około 935,000,000 fe. 
kapitalu, czyli. 28,050,000 fr. procentu. Prawo 
przeznaczyło na to 30,000,000 procentu, Pozo- 
stanie tedy 1,950,000 procentu, iako fundusz do 
poźnieyszego adzielenia wynagrodzenia. Gdy 
dotychczas 17,651,098 fr. procentu są wpiszne, 
penne więc ieszcze do wpisu 10,398,902. 
Z, 24,968 prośb, 16,373 są odrobione; pozostaie 
8595. Między. temi: jest 1200 takich względem 
których poprzednio sądy powinry wyrokować; 
300 takich, które, dla pomyłek dub poźniey 
wykazanych dłagów, nowego wymog»ią bada- 
nia; tak, iż. kommissya likwidacyyna ma 7,075 
spraw do odrobienia: większa tychże liczba 
znaćznie iuż postąpiła, i. wkrótce spodziewać 
się należy ukończenia tey czynności. 


— (Gdy akt nrządzenia uniwersytetu nie p ode 
dawoł rachunkowości iego, właściwych fandu- 
szów pafi nadzór Izby obrachunkoyey, Rada Kró- 
leska oświecenia publicznego, która samo mia- 
ła prawo rozporządzania niemi dowolnie, radzi- 
ła podciągnąć ie pod też same przepisy iakim 
ulegaią wszelkie inne publiczne etaty, co też, 
ña przedstawienie ministra spraw duchownych 
i oświecenia, wielkiego mistrza uniwersytetu , 
zatwierdzone zostało dekretem N. Pana. 


( Mon.) 


— 692 


— Byly deputowany Manue) zakończył Życie. 
Gazeta powszechna łyońska donosi z listu: że u- 
mar? niespowiadany, Że komającego otaczali 
przyjaciele iak Talmę,. i że poeta Beranger pod- 
crus całey słabości go mie odstępował. A tak 
odnawisią się smutne przykłady śmierci filozo- 
fów zeszłego wieku, gdy w godzinę. skonania 
otaczano ich, aby," iak mówiono dowcipnie, nie 
poszli na dno. Dach stronnictwa i nienawiść 
religii stoie przy chorym w nieszczęsney chwi- 
M; opasujią go dla wydarcia mu pociech któ- 
„reby uspokosły iego boleści i strwożone su- 
mienie; nie przypuszczają doń pomocy którą 
imin wiara podsie, którey może sam Życzy w 
jgłębi swoirgo serca; zapobiegnią nawróceniu się 


chorego do wyobrażeń zbawiennych i lepszych ` 


|qezać: i, iakby iakim tryumfem, chełpią się po- 
stępkiem który dowodzi razem nietolerancyi i 
„okrucieństwa. 


Na pogrzebie P. Manuel zaszły były rozru- ` 


"chy zehciano bowiem nieść tramnę,na co policy» nie 
zezwoli łw: naczelnicy stronnictwa rewolucyy- 
nego czytali mowy pełne zuchwałych myśli; 
wydrukowano opis tego pogrzebu, i broszura 
ta zostsła zabrana dl» umieszczoney təm iedney 
a mów nagrobnych. Autorami broszury są PP. 
Lotit- i Mignet autor Historyi rewolucyi fran- 


; cużkiey, którzy, wraz z drukarzem i księgarzem, 


zapozwani zostali. Prócz tego, władza Gzyni 
poszukiwani» o sprawcach niespokoyności w cza- 
sie PP (G. fr.) 


z Madrytu. 

— Doniesienia prywatne w gazetach francuzkich 
umieszczone stawiły na czele powstańców w 
K»t»lonii Margrabię Mataflorida. To było mu po- 
wodem publicznie ogłosić: że iuż od Lutego r. 
b. nie mieszka w Bsionnie, leca w Agen, i Że 
od rozwiązania reiencyi w Urgelu nie mie- 
szał się do Żadnych interessów politycznych 
Hiszpaniiz Że nigdy nie weydzie w iakikol- 
wiek związek *% buntownikami; i że własnem 
przekonaniem o wierności swey dla króla Fer- 
dynanda czuie się wzmocnionym przeciwko o- 
szezerśtwu 0 nim rozgłoszonemu. 

— Korrespondent z» Barcelony donosi pod 
dat 30 Sierpnia: że ieneralny Kapitan Kata- 
lonii, Margrabia de Campo- Sagrado przesłał 
mieszkańcom tey prowincyi odezwę , w którey 
uwiadamia ich: iż, stósownie do rozkazów któ- 
re otrzymał od króla, wszyscy buntownicy z 
bronią w ręku schwytani, zostaną rozstrzelani 
na mocy dekretów z dnia 17 i 21 Sierpnia 1825 
rą ogłoszonych w czasie buntu Bessieresa. 


— Jep del Estanys znayduie się ze swoią 
bandą w okolic»ch Berga; ten naczelnik po- 
wstańców chciałby zsiąć to miasto, i chociaż 
zwołał na swoię pomoc wielu okolicznych go- 
rali , jednakże aż dotąd zabiegi iego były bez. 
skuteczne. 

— Bist z Havonny, 228 Czerwca, zawiera co 
następuie: 

„Listy zCarracns wystawiaią ludzi kolorowych 
z Venezueli iako blizkich zbuntowania się. Bo. 
livar, chociaż zawsze odrzuca tytuł dyktatora, 
niemniey iednak działa iak prawdziwy despo- 


ta. Wszystkie gałęzie handlowe są przyciśnio: 
ne ogromną kontrybucyą ; nie są od niey wy» 
łączeni nawet ci co się trudnią rzemiosłami. 
Postępowanie Bolivara- ostro krytykuią publicze 
ne pisma w Bogota; biednych niemaiących 
zaspokoić chciwości tego despoty do więzienia 
wtrącaią, Cudzoziemcy są codziennie wysta» 
wieni na niebezpieczeństwo utracenia Życia ; 
wielka inż ich liczba zginęła pod sztyletem . 
zabóyców, Dzienniki są napełnione gorszące- 
mi kłótniami między Boliwarem i Santander. 
Położenie tey nieszczęśliwey prowincyi iest o- 
płakane. Wszyscy dobrze myślący ludzie nie 
nawidzą despoty, który ich uciemięża, i z naye 
większym zapałem Żądaią powrotu oycowskie- 
go rządu króla hiszpańskiego." 


z Londynn, 3 Września, 


— Mamy wiadomości o kapitanie Parry się- 
gniące do 24 Kwietnia; wszyscy wówczas mieli 
nadzieię pomyślnego skutku przedsięwziętćy wy» 
prawy. 

— Sławny Perkins przełożył akademii nauk 
wzory wynalezione przez siebie kotłów paro- 
wych, któremi znacznie pomnaża się skutecz- 
ność, taniość i bezpieczeństwo machin parowych, 
Kommissya złożona z 6 członków akademii 
przeyrzy napisaną w tym wzglęgzie rot 
prawę. 

Ri ZZO 

ROZMAITOSCI 
„— Wydrukowano nową edycyą Rozmyślań 
fizyczno-chemicznych (des meditations phisico- 
chimiques) P. Walleriusa, Szweda, który się tak 
anacznie przyczynił ze sławnym DLineuszem 
do rozkrzewienia w okolicach północnych wia= 
domości hzyeanych i nauki historyi naturalney. 

Oto iest wyiątek z przedmowy do tego dzieło: 

„Te rozmyślania nad początkiem Świata są 
wprawdzie nowem dziełem, lecz wspieraią się 
one na bardzo starożytney podstawie. Postę- 
powaliśmy w nich krok w krok za Moyżeszem, 
autorem hoskim, człowiekiem głębokiego gire 
niuszu: acutjssimi ingenii vir et divinus scriptor 
Moses. Porządek iaki Stwórca naywyższy za- 
chowsł, podług niego, w dziele stworzenia, 
iest zupełnie zgodny » prawami natury iakie 
my znamy. W moich Rozmyślaniach, biorąc za 
przewodników Moyżesza i naturę, cieszyłem 
się spostrzegniąc: iż doskonała iest zgodność 
między bistoryą Moyżeszą o stworzeniu świata 
i fenomenemi iakie uważamy w naturze. Tak 
tedy nikną trudności iskieby chciano wznieść 
przeciw podaniom tego boskiego autora, i prze- 
ciw wyroczniom iakich on używał. 

„Będąc przekonany iż Moyżesz w pierwszych 
wierszach (versets) Księgi Rodzaiu mówi o stwo» 
rzenia całego Świata, zdaie się być wyraźnem: 
iż Wszechwładca zdziałał nasamprzód z niczego 
naypierwsze żywioły rzeczy, to iest co Moy- 
Żesz wyraża mówiąc: FV początku, Bóg stwo- 
rzył niebo i ziemię, to iest iż stworzył nay- 
pierwsze pierwiastki zczego utworzył, w na- 
stępne dni, niebiosa albo system niebieski i 
kulę ziemską, tak iak dziś ią widzimy. Kie- 
dy Moyżesz dodaie: Ziemia była czczą i próź- 


hq (inanis et vacua), to znaczy iż była po- 
zbawioną wszelkich ciał przeciwnych sobie, 
wszelkiey mieszaniny, wszelkiego ruchu i zaro- 
du żywotnego, rodzaynego, co w tłumaczeniu 
Siedmdziesięciu wyrażono temi słowy: Ziemia by- 
ła nie widzialną i nieprzygotowaną (impraepa- 
rata. 

Uczony autor tłumaczy daley znaywiększą 
łatwością dzieło dni siedmiu. Stósuiąc do po- 
dania Moyżesza zasady chemii i ziemiorodz- 
twa, iasno wykazuie: iż nauki naturalne wspie- 
raią bistoryą wyłożoną w pierwszych tomach 
Księgi Rodzaiu, i że.nie można mieć przeciw 
niey Żadnego powątpiewania. 

P. Cuvier doszedł tych samych skutków w 
swoiem dziele o kościach kopalnych. P. Deluc 
toż samo. - Baron Ferussac wydał rozbiór mo- 
wy Biskupa hermopolitańskiego: 0  Moyże- 
szu uważanym iako dzieiopis czasów pierwot- 
nych, i oświadcza: ił zacny prałat dostatecz- 
nie wykazał zgodność iðka iest między czy- 
nami naukowemi i opowiadaniem Moyżesza, u- 
ważanem wprawdziwem świetle, i Że przez to 
uczynił wielką przysługę religii, nąuce i ge- 
ologom. 

Im bardziey się zgłębi» religią, tem bar- 
dziey uderza prawda tych słów Bacona: „Mato 
filozofii oddała od religii, wiele filozofii dopro» 
wadza do niey.'* 


— Rozbiór raportu względem dowodów ze- 
branych przez doktora Chervin w celu roz- 
wiązania wielkiego zagadnienia: czyli Żółta fe. 
bra iest zaraźliwą lub nie? wezora został do- 
kończony na posiedzeniu miesięcznem króle- 
skiey akademii. Doktor Sedillot czytał dość 
dłngą rozprawę, dl» wykazania: iż pytanie, czy 
febra Żółta iest lub nie zaraźliwą? nie może 
być ieszcze dostatecznie rozwiązane, z powodu 
iż ieszcze nie rozebrano wszystkich zarzutów 
podanych przez stronników tey nauki, i że 
choćby z nich ieden. tylko pozostał, należałoby 
obstawać przy systemacie nateraz przyiętey o- 
strożności. 

Na mocy tego, zakończył: ażeby rozbiór ra- 
porta o dowodach przez tego doktora zebranych 
był nieograniczenie odłożony. 

Wniosek Pana Sedillot został iednomyślnie 
prawie przez skademią odrzucony; P. Kerou- 
dren tylko, z iednym ieszcze kolrgą, stawał w 
iego obronie. Professor Adelon, zastępujący 
mieysce dożywotniego sekretarza, zwrócił u- 
wagę: iż akademia nie może się uwolnić od 
danią odpowiedzi JW. Ministrowi spraw we- 
wnętrznych, który od niey żądał, listem pi- 
sanym 9 Czerwca r. b., zdania względem sto- 
pnia ważności dowodów zebranych przez doe 
ktora Chervin- 

Doktor Collineau, wezwany dò mownicy, mó- 
wit utrzymując zarazę. Pomiędzy wielu czy. 
nami zacytował zdarzenie kanonika Sanchez z 
Kadyxu, który, dostawszy Żółtey febry zprzy- 
czyny uczęszczania do strony miasta gdzie ta 
choroba panowała, umarł na nią winney stro- 
nie, doznawszy naywiększych tey choroby sym- 
ptomatów, lecz niezaraziwszy nią nikogo. Przy- 
kład ten nie zdawał się przekonywać słucha- 
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czów; było w tym razie; iak doktorzy nażywnż 
ią nabawienie się choroby (infection), ale nie 
zaraźliwość (contagion). 

— Sławny Sidney Smith Świeżo ofiarował 
towarzystwu króleskiemu starożytników francuz- 
kich „fac-simile wielce szacownego pomnika, 
zrobione na blasze złotey, długiey 6 calów 
j.4 linie a 2 cale i 2 linie szerokiey, wyciag- 
nioney do giętkości, maiącey napis więzykui 
pismem greckiem punktowanem,-'ź czasu Pto- 
lomeusza IH, którą znaleziono w r. 1818 w zwa- 
liskach Konopy, pomiędzy Rozetą i Alexan- 
dryą, w Egipcie, Oto iest tłumaczenie -nas 
pisu: 

„Król Ptolomeusz Ptolomeyczyk i Arsynoe, 
„bracia ubóstwieni, i Królowa Berenika, iego 
„Siostra i Żona, ( poświęcaią ) Ozyrysowi ten 
kościoł.“ 

Gdy, na rozkaz Mechmeta-Ali, Paszy, rządcy 
Egiptu z ręki Sułtana, 250,000 robotników za- 
jięła się było czyszczeniem dawnego kanału 
między Alexandryą i Nilem, ci których użyto 
do bicia tamy przy morza ażeby iego wzbiera+ 
nie nie zalewało ieziora Merotyckiego, kopiąc 
gruz w, ruinach Kanopy, na iednym z kamie- 
ni węgielnych, znalezli tę blachę włożoną mige 
dzy dwie dachówki zeszklone. Oddano wszystko 
Mechmetowi-Alemu, który, wróciwszy z Kairu, 
przesłał ią P. Sidney Smitb, przez P. Salt, 
Konsula angielski-go w Egipcie. 

Obie dachówki maią w sobie powydymane 
kuleczki; dachówka iedna iest koloru zielotie* 
go, » druga błękitnego. Kolory te uważane za 
święte przez dawnych Egipcyanów, zawsze znay* 
duią się przy ozdobach mumiy. Gdy dotąd 
chemicy nie rozpoznali pierwiastku którym na- 
dano kolor tym zeszkleniem, nie wiadomo ie- 
szcze: czyli wniebieskiem znayduie się kobalt, 
którego starożytni znać nie mieli, — a do zielone- 


go.czy gryszpanu użyto? (G. fr.) 


— Baron Stackelberg, któremu publiczność 
lubiąca sztuki i starożytności winna iest wdzięcz- 
ność za piękne dżieło o zwaliskuch świątyni w 
Bassa, donosi pod dniem 10 Lipca z Rzymu: 
iż, w bliskości iego, w grobach starożytnego Tar- 
quinium odkopano trzy izby zobrazami na ścia» 
nach malowanemi, z których ieden w stylu. sta- 
rożytno-greckim, drugie zaś dwa włetraryyskim 
są wykonane. W ostatnich znayduią się także 
napisy nad figurami i drzwiami kamiennemi, 
rzeźbą ozdobionemi. Przy wynalezieniu ich P. 
Stackelberg sam miał udział, i wszystko co. się 
znaydowało, za pomocą dwoch przyiacioł, iak 
nsydokładniey odrysował. Co się dało, zosta- 
ło przerysowane co było nadto wielkie, przez 
kwadraty zostało zmnieyszone i kolorami ko- 
piowane. Architektura zsś przez plany i przecię- 
cia z wszelkiemi wymiarami została zdjęta. Przy- 
łączono do tego obrazy kilku innych tamecznych 
grobowców, między któremi dwa dopiero przed 
3 laty odkopane zawierają malowania, inne zaś 
odznaczają się budową. W ogólności naślado- 
wano około 160 figur malowanych w nowo-od- 
krytych grobach, po części maiące połowę wy- 
sokości nąturalney, na ścianach, — po czę- 
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ści” 134 stopy wysokich, "na: długim gzymsie 
i suficie malowanych.  Naybogatsze ozdoby 
ma właśnie grobowiec naylepiey w stylu staro- 
Żytno-greckim malowany. Przedmioty wyo- 
brażone wielką także wzbudzają ciekawość, a pa- 
pisy 6 zagubionym ięzyku mogą nam dać światło. 
P. Stackelberg zamyśla o wynalazku tym wydać 
osobne dzieło pod tytułem : Naystarśże potnniki 
malarstwa; czyli malowidła ng ścianach z gro- 
bów w Tarqninium. Rysunki,podłig tymczasowe» 
go obliczenia, pomieszczone będą na 35 kartach w 
małem folio, do których P. Stackelberg w końcu 
wyda potrzebny text. Dzieło towychodzić może 
w zarysach i razem illuminowanych exempla- 
rzoch, ponieważ rysunki są kolorami malowane 
równie jak oryginały beż cieniów. | Księgarnia 
J. G. Cotta podjęła się przedaży tego dzieła, 
a rysunki niezwłocznie starannie zostaną lito- 
grafowane. 
— W Kopenhadze odebrano wiadomości z Islan- 
dyi, które donoszą: Że naywiększa część tey 
wyspy, a osobliwie przy północnych i wsckod- 
nich brzegach , na wiosnę otoczona była nad- 
zwyczayną ilością lodów wędrownych, zwanych 
grenlandzkie, co. sprawiało ciągle stan nieba 
wietrzny, zimny, suchy, a przez co wszelkie ro- 
śliny poniszczały. Lecz zato rybołostwo się u- 
dało, szczególniey na brzegu zachodnim. Za- 
raźliwa, gorączka z bolem gardła, bardzo wiele 
zabrała ofiar, nadewszystko dzieci, Dnia 13 
Lutego na Skeidarsge Jókkel, w powiecie Se- 
kaptefield wschodnim, wybuchnął nowy wal- 
kan i sprawił wielkie wstrżąśnienie tey góry 
lodowatey. 


Z powodu, żądaney regulacyi nowey  hypoteki 
domów: 

1. Pod nrem 15 w rynku miasta Dabia, 

2. Pod nrem g95:w ulicy Łyczyckiey w mieście 
Dąbie położonych, z zabudowaniami gorzelnią i 
gruntami. 

3. Pod nrem 5v w mieście Kłodawie. 

4. Pod nrem 3 przy ulicy Panieńskiey w mie- 
ście Łęczycy z ogrodem i zabudowaniami. 

5, Dwoch domów w mieście, Dąbie ekzystuia- 
cych pod nrem 119 przy ulicy Mostowcy z za; 
badowaniami i gruntami. 

6. Pod nrem 21 przy ulicy Rynek w mieście 
Łęczycy. 

h. Pod'nrem 4 przy ulicy Rynek w mieście 
Kłodawie z ogrodem i zdbudowaniami,-poło/0+ 
nych w powiecie łęczyckim. Uwiadamia inte- 
ressantów Że takowa nastapi w sądzie tuteyszym* 


co do domów pod nrami 15, 95 i dwoch domów | 


pod nrem 119,dnia ro Stycznia 1828; — pod nrem 
21,dnia 24 Stycznia; — pod prami 4, 51, dniaa7 


Stycznia; — zaś pod nrem 3sdnia g Stycznia 1828 r. | 


Wzywa ich przeto, aby, do takowey , oso- 
biście, lub przez pełnomocnika, urzędownie 


i szczególnie na to umocowanego, zgłosili się, 


Żądania swe i wnioski do protokółu regulacyi 
podali, i w dokumenta prawa ich udowodnia- 
iące patrzyli się. Ostrzega ich oraz, Że nie- 
zgłaszający się w terminie podpadną skutkom 
preklużyi w art. 154 i 160 prawa o hypotekach 
z roku 1818 prżepisaney, 5 


Jeźkby właściciel nieruchomości wywołanćy, 
w terminie do regulacyi nie stawił się; „tenże. 
na Żądanie któregokolwiek z imtęressaniów, na 
karę ro do: 50 zł. skazany zostanie, i podlug 
art. 150 tegoż prawa utraca wszelkie dobrodziey* 
stwa prawne wzgłędem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regulacyt 
wydaną będzie,'nastąpi: co do domów pod nrami 15 
95 i dwoch domów pod nrem 119, dnia 16 Sty- 
cznia 1828 r. — pod nrem 24, dnia 3o Stycznia,— 
pod nrami 4, 5r, dnia" 24 Stycznia —= zaś pod 
prem 3, dnia 15 Styczniar. 1828, ną posiedzeniu 
publicznem sądu tuteyszego, i od tegoż dnia czas 
do odwołania się od niey upływać zacznie. Interes- 
sanCi przeto, bez dalszego wezwania, w tymże 
dniu, ogłoszeniu iey przytomnymi być powinni. 

W Łęczycy, dnia 20 Lipca 1827 roku. 

PY ąsowicz, Pisarz. 


Sąd pokoiu powiatu łęczyckiego. 
Z powodużądaney regolacyi- nowey hypoteki: 
1. Domu (pod nrem 123 przy ulicy Koszerney 

zgruntami.i placem w. mieście Łęczycy. 

2. Domw.pod nrem 95 w rynku miasta Łęczycy. 
3. Domu pod nrem 77 przy ulicy. Poznańskiey 
z szpichrzem w mieście Łęczycy. 


14i" Trzech ławek, iedney w małey bożnicy,dwóch 
zaś w dużey, w: mieście Łęczycy, do Leyb Fycherta 
należacych. f 

5. Domu pod N.-29 przy ulicy Boĉniczey w 
mieście Łęczycy. 

6. Domu pod nrem 99 przy ulicy Kowałskiey w 
mieście Łęczycy. 

7. Domu pod nrem' 18 przy ulicy Rynek w 
mieście Łęczycy, 

8. Młyna Wiktor na rzecze Nor z gruntami i 
zabudowaniami: w powiecie: łęczyckim "poloża+ 
nych.  Uwiadomia interessantów, że takowa na+ 
stapi w sadzie tuteyszym, co do domów pod 
prami 123, 95, 77, dnia 5 Grudnia; — trzech ła- 
wek w bożnicy, domów pòd nrami 29 i 99 
dnia 1a Grudnia r: bip + a zaś pod onra cu 1 
młyn Wiktor, dnia 9 Stycznia 1828 roku: 

Wzywa ich przeto, aby, do takowey regu- 
lacyi, osóbiście, łab przez pełnomocnika, urzę” 
dowhiei szczególnie na to amocowunego, zgło» 
sili się, Żądania swe i wnioski do: protokóła 
regulacyi podali, i w dókumenta prawa ich u- 
dówodniaiące opatrzyli się. Ostrzega: joh oraz. Że 
niezgłaszaiący się w terminie podpadną skutkom 
prekluzyi wsart. 154 1 466 prawa o bypotekach 
z roku 1818 przepisaney. 

Jeźlihy wTaścioiel nieruchomości wywołaney 
w terminie do regulycyi mie stawił się; tenże 
na Żądanie któregokolwiek zinteressantów, na ` 
karę 10 do'50 zł. skazanym zostanie, i, podług 
art. 150 tego? prawa, utraci wszelkie dobro» 
dzieystwą prawne względem swych wierzycieli, 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regula- 
eyi wydaną będzie nastąpi: co da domów pod 
urami 123, 95 i 77, dnia 11 Grudnia; — trzech 
ławek w bożnicy, domów pod naii 29 4 99, 
dnia 18 Gradnia r. b.; — pód prem 18.1 młyna 
Wiktor,dnia15 Stycznia 1828;nn posiedzeniach pu- 
blicznych sądu tuteyszego; i od tegoż dnia czas 
do odwołania się od niey upływać zacznie. 
Interessanci przeto, bez dalszego wezwania, w 
tymże dniu, ogłoszeniu iey przytomaymi , być 
powinni. + 

W Łęczycy, dnią 27 ipea 1827 r. - 

Podsędek Turowski. 


